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    Rozdział 1.
 Wstęp


    Mężczyzna nie ma nigdy wpływu na to, czy podoba mu się jakakolwiek kobieta. Kobieta nie ma nigdy wpływu na to, czy podoba jej się mężczyzna. Tak się złożyło, że w naszym gatunku pociąg fizyczny do drugiej osoby jest zjawiskiem niezależnym od logicznego myślenia. Jeśli kobieta nie czuje, że ją pociągasz, nie zmieni tego fakt, że kupisz jej drogie prezenty, zabierzesz do drogiej restauracji, czy też może będziesz jej nieustannie prawił komplementy. Również jeśli Tobie podoba się kobieta i chciałbyś się z nią przespać, żadne — moje ani nikogo innego — tłumaczenia tego nie zmienią (no, chyba że powiedziałbym Ci, że ma HIV). Fakt ten jednak nie koliduje z tym, że każda reakcja ma swoją przyczynę — często nieświadomą — i że pociąg ten ma swoje konkretne powody. Dla większości mężczyzn ich kontakty z kobietami przez cały czas wyglądają mniej więcej tak, jak zaplątany kłębek nici (rysunek 1.1).
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    Rysunek 1.1. Model poznania dziewczyny charakterystyczny dla większości mężczyzn


    I to właśnie jest ostatnia chwila, w której Twoje relacje damsko-męskie wyglądają w ten sposób. Od dzisiaj zaczniesz podążać drogą, która odmieni Twoje życie na zawsze!


    Cały wszechświat rządzi się określonymi prawami. Każdy skutek ma swoją przyczynę i nauka potrafi te zależności znaleźć. Cały świat kieruje się prawami natury, fizyki, biologii, chemii… Wszystkie nauki przyrodnicze są najlepszym dowodem na to, że nie istnieje coś takiego jak przypadek. Ziemia zatacza pełny obrót dookoła Słońca dokładnie przez 365 dni i 6 godzin (chyba że jest to rok przestępny, wtedy przez 366 dni) i nigdy nie będzie inaczej. Od wieków potrafimy przewidzieć ułożenie gwiazd na niebie z niewyobrażalną dokładnością. Dźwięk zawsze w danym środowisku rozchodzi się z tą samą prędkością. Silniejsze zwierzę zawsze zabija to słabsze. Słońce zawsze pojawia się na wschodzie i zachodzi na zachodzie… A tylko ludzie wymyślili takie pojęcia, jak pech, szczęście, los, przypadek… Cały świat rządzi się niezmiennymi prawami, a życie ludzkie jest jedyną sferą, która im nie podlega??? Otóż NIE! Twoje życie rządzi się takimi samymi prawami, jakim podporządkowana jest cała natura, cały wszechświat. Każda sytuacja w Twoim życiu ma swoją określoną przyczynę — a tylko brak znajomości tych zasad rodzi takie pojęcia jak pech i szczęście… Tych zasad nauczysz się właśnie dzięki książce, którą trzymasz w ręku — i już nigdy nie będziesz zachodził w głowę, co było przyczyną tego, że dziewczyna Cię zostawiła, że nie chciała się z Tobą umówić, nie chciała z Tobą rozmawiać… Zawsze będziesz wiedział, co zawaliłeś i co należy poprawić w sobie, aby uniknąć takich sytuacji. Będziesz również świadomy, dlaczego Twoja dziewczyna jest z Tobą, dlaczego Ty chcesz być z nią i co jeszcze możesz zrobić, aby Wasz związek był szczęśliwszy.


    Być może przyszło Ci na myśl, że jesteś pod jakimkolwiek względem ograniczony, jeśli chodzi o osiągnięcie sukcesu w relacjach z kobietami… Musisz wiedzieć, że to, co może jeden człowiek, może każdy inny człowiek — i wszystkie pozorne ograniczenia istnieją tylko w Twojej głowie.


    Zwróć uwagę na historię biegu na 1 milę. Przez stulecia wszyscy ludzie byli przekonani, że nie da się jej przebiec w czasie krótszym niż cztery minuty. Nikt nie dokonał tego przez wieki. W 1954 roku Roger Bannister, brytyjski lekkoatleta, pokonał ten dystans w mniej niż 4 minuty.


    W ciągu miesiąca od tego wydarzenia udało się to kilkudziesięciu osobom. W ciągu roku rekord 4 minut pokonało kilkaset osób na całym świecie. Jedyne ograniczenie leżało tylko w psychice… Wystarczyło uwierzyć, że jest to osiągalne.


    Tak samo jest w relacjach z kobietami — jeśli weźmiesz pod uwagę, że przeszkoliliśmy już w Polsce kilkaset osób, z pełnym sukcesem, że na całym świecie w podobny sposób zmieniło swoje życie setki tysięcy osób, osiągając często wręcz ponadprzeciętne rezultaty — to czy będzie Ciebie krępować jakakolwiek granica? Naszymi uczniami są bardzo różni ludzie, z bardzo różnym doświadczeniem, od 35-letnich prawiczków aż do mężczyzn, którzy w wieku 21 lat mają już na swoim "koncie" 50 dziewczyn… Każdy szuka jednak tego samego — szczęścia w związkach, swobodnego wyboru kobiety, której pragnie, nieograniczonych możliwości w poznawaniu kobiet i umiejętności takiego oczarowania ich, aby już nigdy nie musieć się zastanawiać — czy ona mnie zechce?… gdyż to Ty będziesz musiał odpowiedzieć sobie na pytanie: czy ja ją chcę!


    Dla mnie już osiągnąłeś sukces — sam zakup tej książki jest już ważną decyzją. Zdecydowałeś, że od tej pory w Twoim życiu znajdzie się znacznie więcej wspaniałych kobiet niż dotychczas. Otworzyłeś się na zmianę, więc za to masz mój szacunek i uznanie. Ja sam kiedyś również przeszedłem tę drogę i cały proces — wierz mi, że rozumiem, co czujesz, rozumiem problemy, z którymi się spotkasz, i również rozumiem, że gdy już osiągniesz sukces, będziesz najszczęśliwszym człowiekiem na świecie. Czy uwierzyłbyś mi, gdybym teraz Ci powiedział, że ja JUŻ widzę Twoje życie za 12 miesięcy, za rok. Już widzę, jak codziennie dostajesz SMS-y od kilku dziewczyn, jak każda z nich tylko czeka na spotkanie z Tobą, jak zastanawiasz się, którą dzisiaj Ty zabierzesz ze sobą… Widzę, jak jesteś już we wspaniałym związku, widzę Cię z piękną, wspaniałą, wartościową, inteligentną dziewczyną i doskonale wiem, że to wszystko się wydarzyło… bo napisałeś do mnie, jak wiele zmieniło się w Twoim życiu, jak szczęśliwy jesteś teraz, jakie wszystko jest prostsze, klarowniejsze i wygodniejsze! Ja wiem, że napiszesz, bo każdy pisze… I z góry Ci za to dziękuję! Za zmianę, która właśnie się zaczęła, i gdy już się dokona, z uśmiechem na twarzy będę mógł powiedzieć Ci, że jestem z Ciebie jeszcze bardziej dumny — oto kolejny mężczyzna zaprojektował swoje życie tak, aby być szczęśliwym człowiekiem!


    Zdarzyło Ci się w życiu zapewne zastanawiać się, czego tak naprawdę chcą kobiety. Zastanawiać się, jakiego mężczyzny byś poszukiwał, gdybyś był kobietą... Gwarantuję Ci, że nieważne, kim jesteś, czytając tę książkę, nie masz pojęcia, czego pragną kobiety. Wszystkie przekonania, które masz zakodowane w swojej świadomości, są tylko Twoimi przekonaniami i nie mają nic wspólnego z tym, co jest w rzeczywistości. Ze złym podejściem jesteś już pokonany, zanim jeszcze zacząłeś cokolwiek robić. Freud po 30 latach studiowania ludzkiej psychologii powiedział kiedyś: "Jest jedyne pytanie, na które nie znam odpowiedzi — czego chcą kobiety?". Prawda jest taka, że nikt nie wie, czego dokładnie pragną kobiety — z prostego powodu — one same tego nawet nie wiedzą. Kobiety kierują się emocjami, które nie mają nic wspólnego z logiką. Dodatkowo te emocje mogą bardzo szybko się zmieniać. Jeśli chciałbyś się do nich dostosować, to jedynym, co Cię czeka, będzie szpital psychiatryczny. Dodatkowo kobiety lubią manipulować, testować, sprawdzać i knuć intrygi. Jeśli więc chcesz słuchać tego, co mówią, i kierować się tym w swoim postępowaniu — szybko przegrasz i znowu czeka Cię tylko szpital... Masz może siostrę, albo chociaż koleżankę? Jeśli tak, to zapewne nieraz widziałeś, jak robią zakupy przez 10 godzin i potrafią nic nie kupić! Spróbuj sam postępować w ten sposób, a potem jeszcze raz się zastanów, czy na pewno chcesz zacząć myśleć jak kobieta...


    Teraz nasuwają Ci się z pewnością pytania: Dlaczego tak jest, że pan Krzysztof Król aplikuje mi tutaj skuteczną i sprawdzoną wiedzę, która jest całkowicie sprzeczna z tym, czego uczy społeczeństwo? Dlaczego, skoro to wszystko działa, nigdy wcześniej o tym nie słyszałem? Jak to może być, że wszyscy naokoło przez całe życie uczyli mnie, aby postępować inaczej? Moja odpowiedź zabrzmi: "A czy wiesz, że Kopernik, głosząc kulistość Ziemi, miał być skazany przez ludzi na śmierć?". Rozumiesz, o co chodzi? Aby wyjaśnić Ci to dosadnie, zacytuję Ci fragment książki Ayn Rand pt. Źródło, który doskonale opisuje, dlaczego tak jest: "Tysiące lat temu człowiek odkrył, jak krzesać ogień. Prawdopodobnie zginął na stosie, kiedy nauczył swoich braci, jak go rozpalać. Wynalazcę uznano za złoczyńcę, który zadał się z demonem. Od tego czasu ludzie mieli jednak ogień, który ogrzewał ich, oświetlał ich jaskinie, pozwalał ugotować posiłek. Ten pierwszy człowiek podarował ludziom coś, czego sami nie zdołali wymyślić, i sprawił, że ziemia wyłoniła się z ciemności. Wiele wieków po nim ktoś inny wynalazł koło. Prawdopodobnie zginął wskutek tortury łamania kołem, które nauczył swoich braci konstruować. Uznano go za przestępcę, który przekroczył dozwolone granice. Od tego czasu ludzie mogli jednak podróżować poza horyzont. Podarował im coś, czego sami nie zdołali wymyślić, i otworzył przed nimi drogi świata. (…) W ciągu wieków pojawiali się ludzie, którzy stawiali pierwsze kroki na nowych drogach, uzbrojeni jedynie w swoją własną wizję. Ich cele różniły się, ale łączyło ich to samo: ich krok był pierwszy, droga — nowa, wizja — własna, a odpowiedzią, jaką otrzymywali, była nienawiść. Wielcy twórcy — myśliciele, artyści, naukowcy, wynalazcy — samotnie stawiali czoło społeczeństwu swoich czasów. Każda wielka nowa myśl napotykała opór. Każdy wielki wynalazek był odrzucany. Pierwszy silnik uznano za głupotę. Samolot uważano za niemożliwy do skonstruowania. Krosno mechaniczne za przeklęte. Znieczulenie za grzeszne. Ale ludzie, którzy mieli własną wizję, parli do przodu. Walczyli, cierpieli, płacili. Lecz zwyciężali"[1]. Ludzie z natury są leniwi — w większości starają się sami nie myśleć, zrobią to, co im powie ogół, i przez całe życie będą słuchać tego, co każe im społeczeństwo. Ludzie potrzebują liderów, w większości nie są zdolni, aby wziąć odpowiedzialność za każde swoje posunięcie. Muszą oddać komuś władzę, aby móc stać się leniwymi robotami. Cała edukacja została zaprojektowana w XX wieku, metody nauczania powstały w erze industrialnej — dlatego, gdy zadzwoni dzwonek, masz siedzieć na krześle, nie rozmawiać z sąsiadem obok, nie odzywać się i być posłusznym poleceniom nauczyciela, tak byś potem był dobrym, zdyscyplinowanym robotnikiem. Minie jeszcze wiele lat, zanim to się zmieni. Społeczeństwo tak jest skonstruowane, aby właśnie funkcjonował podział na rządzących i rządzonych. Co więcej, rządzeni powinni jak najmniej kwestionować to, co każą im rządzący, w przeciwnym wypadku następuje anarchia. Zatem jeśli chcesz dalej w swoim życiu kierować się tym, co mówią masy, do końca życia będąc pozbawionym autonomicznego myślenia, to nawet nie czytaj dalej tej książki... Jeśli jednak chcesz uczynić ze swojego życia najwspanialsze dzieło w historii ludzkości, jeśli chcesz być projektantem swojego czasu, swoich chwil i swoich wspomnień — zapraszam Cię na przygodę Twojego życia — na drogę, która prowadzi Cię do sukcesu w relacjach z kobietami, która sprawi, że nie tylko będziesz potrafił zapełnić swoje życie płcią piękną, lecz również zmieni Twoje podejście do wszystkich otaczających Cię spraw.


    Myślisz, że uczenie się o relacjach damsko-męskich jest potrzebne jak prostytutce majtki… Przecież chcesz, aby kobieta leciała na Ciebie za to, jaki jesteś naprawdę. Większość z nas jednak bardzo im to utrudnia, zachowując się jak cioty, frajerzy, lizodupy, od których kobiety uciekają na kilometr. Próbujemy manipulować nimi, zabierając na drogie kolacje, przekupić je prezentami, kwiatami, nieszczerymi komplementami. Zachowujemy się jak goście, którzy nigdy nie mieli kobiety, i dajemy do zrozumienia, że dziewczyna może po nas deptać, zachowywać się jak rozpuszczona księżniczka, a my i tak będziemy skakać wokół niej… Niestety, nie jest to droga prowadząca kobietę do poznania osobowości mężczyzny. Większość tradycyjnych, społecznie nauczanych metod jest nieskuteczna, manipulacyjna i nieszczera.


    Uwodzenie… zapomnij o nim. Zapomnij o wszystkich materiałach, które uczyć Cię mają uwodzenia. Nigdy w życiu nie będziesz dzięki nim szczęśliwy. Manipulacja, hipnozy, stosowanie sztuczek typu NLS nigdy nie nauczą Cię, jak osiągnąć sukces w świecie relacji damsko-męskich. Nie chcesz chyba zdobywać kobiet na zasadzie wrzucania im tabletki gwałtu do drinka, prawda?


    Tak naprawdę większa część jakichkolwiek umiejętności przyciągania do siebie kobiet istnieje w Tobie. Tylko swoją osobowością, swoim życiem i przekonaniami będziesz mógł zapewnić sobie zainteresowanie kobiet, których pragniesz. Dlatego też wiedz, że w najbliższym czasie pracować będziemy nad Tobą, a nie nad tym, jak uwodzić kobiety. Masz być jak magnes, który przyciąga nie dlatego, że ma czerwony i niebieski kolor na dwóch końcach, lecz dlatego, że posiada wewnętrzne właściwości, strukturę i solidną budowę. Tak, tak… wspólnie — Ty i ja — wykreujemy Ciebie na takiego właśnie mężczyznę, stworzymy rzeczywistość, która skrojona będzie całkowicie na Twoją miarę. Staniesz się projektantem swojego życia, artystą, który tworzy swój świat, a nie biernie mu się przygląda. Zapraszam Cię na przygodę Twojego życia, rewolucję… Przyszedł czas zmiany na lepsze! Trzymasz właśnie w ręku jedyną na świecie instrukcję obsługi homo sapiens. Zaczynajmy więc!


    Zapoznaj się z naszym najnowszym projektem — wejdź na www.joinlingling.com

    


    
      
        [1] Ayn Rand, Źródło, Zysk i S-ka, Poznań 2007.

      

    

  


  
    Rozdział 2.
 Model Perfect Dating


    Pierwszą umiejętnością, której się nauczysz, będzie wyzwolenie się ze schematu, jaki przedstawiłem Ci na rysunku 1.1 we wstępie. Od tego momentu już nigdy więcej nie będziesz postrzegał sytuacji związanych z kobietami w ten sposób. Wszystko ma swoją przyczynę i skutek, więc należy poukładać cały proces od poznania dziewczyny do stworzenia z nią związku w jasny, klarowny model.


    Próbowałeś może kiedyś naprawiać samochód albo komputer? Wyobraź sobie teraz, że masz przed sobą wszystkie niezbędne części, masz do dyspozycji potrzebne do pracy narzędzia, ale nie zapoznałeś się z instrukcją obsługi i nie znasz poszczególnych etapów naprawy. Jak myślisz, jakie masz szanse, że naprawa się uda? Szanse te praktycznie spadają do zera. Wyobraź sobie też, że dysponujesz instrukcją obsługi, masz odpowiednie części, ale brakuje Ci jednego narzędzia, na przykład klucza, który odkręca główną śrubę. Jakie masz szanse naprawienia auta? Widzisz zatem, że potrzebna Ci jest zarówno wiedza teoretyczna, jak i odpowiednie umiejętności oraz narzędzia. Tak samo jest z kobietami — tutaj również musisz mieć do dyspozycji zarówno podstawy teoretyczne, jak i praktyczny zestaw wszystkich umiejętności, aby nie utknąć w jednym miejscu na jednej śrubce. Każdy mechanik na początku się szkoli, potem kupuje narzędzia i zaczyna sam naprawiać samochód. Nie zawsze się udaje, czasem można coś popsuć. Rośnie jednak jego doświadczenie. Jeśli spotkasz doświadczonego mechanika — wystarczy, że posłucha, jak pracuje silnik, a powie Ci, co jest nie tak z Twoim samochodem, i naprawi go, aby funkcjonował prawidłowo.


    Oto uniwersalny model Perfect Dating poznania kobiety (rysunek 2.1):
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    Rysunek 2.1. Model Perfect Dating


    Jak widzisz, nie jest to trudne, a za jakiś czas stanie się dla Ciebie naturalnie przejrzyste. Cały proces składa się z sześciu przełomowych etapów. Każdemu z nich zostanie poświęcony osobny rozdział. Tutaj zostaną one krótko omówione, aby raz na zawsze rozjaśnić Ci cały proces krok po kroku.


    Musisz wiedzieć, że proces poznania dziewczyny jest jak gra komputerowa. Możesz być dobry na którymś z etapów, ale jeśli na przykład nie potrafisz przejść etapu numer 2, to nigdy nie dojdziesz do etapu numer 6. Już teraz podziel swoje umiejętności zgodnie ze wzorem na rysunku na sześć części, tak abyś mógł solidnie doskonalić każdą z nich, na przykład otwarcie, otrzymanie numeru telefonu czy pocałunek. To, że nie radzisz sobie z którąś z nich, jest dla Ciebie tylko wskazówką, że powinieneś ją doskonalić. Każdy z tych przełomowych etapów wiąże się zawsze z odpowiednim nastawieniem, swoistymi lękami i obawami.


    Cały proces powinien Ci zająć od pięciu do kilkunastu godzin sumarycznie — biorąc pod uwagę łączny czas, który spędziłeś z dziewczyną (wszystkie spotkania, rozmowy telefoniczne itd.).


    
      	Otwarcie — zaczyna się w momencie, gdy pierwszy raz zauważasz kobietę. Jest to najważniejszy moment w całym procesie — od niego zależy, czy będziesz mógł kiedykolwiek poznać tę dziewczynę, która Ci się podoba. Z otwarciem związana jest najtrudniejsza umiejętność — pozbycie się strachu przed podejściem. Celem otwarcia jest zapoczątkowanie kontaktu z dziewczyną.


      	Gra — jej podstawowym elementem jest wzbudzenie zainteresowania Twoją osobą u dziewczyny i pokazanie jej już na samym początku Twojej wartości. Jest to chyba najbardziej szokujący etap, ze względu na to, że przełamuje on wszystkie stereotypy na temat tego, co dziewczynom się podoba w mężczyznach.


      	Numer — uzyskanie od dziewczyny numeru telefonu jest niezbędne do tego, aby jeszcze kiedyś ją zobaczyć. Jest to chyba jeden z najprostszych elementów całej zabawy.


      	Pocałunek — moment przełomowy, jeśli chodzi o kontakt fizyczny. Na dalszych etapach będą opisane wszystkie aspekty związane z pocałunkiem.


      	Spotkanie — pod tym hasłem kryje się cały proces umówienia się na pierwsze spotkanie i jego przebieg.


      	Seks — czyli kulminacja fizycznej fascynacji dziewczyną. Poświęcimy mu bardzo dużo czasu, gdyż jest to zazwyczaj element oznaczający równocześnie początek związku.

    


    Dwie dodatkowe warstwy


    Równocześnie z powyższymi elementami układanki, mającymi swój logiczny porządek, musisz cały czas zwracać uwagę na stopniowy rozwój fizyczności i poziomu więzi między Wami. Brak którejkolwiek z tych warstw może Cię wpędzić w jedną z pułapek, które opisane będą na końcu tego rozdziału.


    Równocześnie wraz z rozwijaniem się Twojej znajomości z dziewczyną już od samego początku musisz pogłębiać Wasz kontakt fizyczny (rysunek 2.2). Jest to niezbędny etap, abyś nie wpadł w jedną z pułapek o nazwie — "zostańmy przyjaciółmi".
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    Rysunek 2.2. Warstwa fizyczności


    Więź — jest to druga warstwa, która — równocześnie z fascynacją fizyczną — musi się rozwijać przez cały czas Waszej znajomości (rysunek 2.3). Jeśli poświęciłeś wystarczająco dużo uwagi sferze fizyczności w Waszym związku, ale nie pogłębiałeś więzi między Wami, to mimo tego, że dojdziesz może do etapu, na którym będziesz uprawiał seks z dziewczyną, nie będzie ona chciała więcej się z Tobą spotkać — pojawią się "wyrzuty sumienia".
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    Rysunek 2.3. Warstwa komfortu i więzi


    Pułapki


    Mimo prawidłowego realizowania poszczególnych etapów modelu PD możesz wpaść w kilka pułapek, z których bardzo ciężko będzie Ci się wydostać.


    
      	"Zostańmy przyjaciółmi" — klasyczna sytuacja, w której znajduje się bardzo dużo mężczyzn — chyba nie będę się mylił, jeśli stwierdzę, że nieraz w swoim życiu usłyszałeś te słowa od dziewczyny… Możliwe, że była to inna wersja: "Nie chcę ryzykować, że stracę cię jako przyjaciela", "Wolę cię jako przyjaciela", "Wiesz, doskonale się dogadujemy, ale nic do ciebie nie czuję…" itd. Różne zdania — wymowa ta sama: dziewczyna bardzo Cię lubi, chętnie spędza z Tobą czas, lubi się z Tobą spotykać, ale zupełnie nie postrzega Cię jako kandydata na partnera, obiekt seksualny czy cokolwiek więcej… Dlaczego? Otóż dlatego, że cały czas starałeś się stać bliższą jej osobą, ale zapomniałeś o seksualności, o tej warstwie fizyczności, która jest niezbędna do stworzenia związku. Aby uniknąć tej pułapki, musisz cały czas, od samego początku, pamiętać o moich sugestiach.


      	"Wyrzuty sumienia" — jest to sytuacja, w której dziewczyna, owszem, pocałowała Cię — albo poszła z Tobą do łóżka, ale następnego dnia nie odbiera od Ciebie telefonu. Przeważnie powodem tego będą właśnie wyrzuty sumienia, gdy za szybko przeszliście do kontaktu seksualnego bez wcześniejszego wytworzenia więzi między Wami. Owszem, możesz pocałować dziewczynę po pięciu minutach, możesz iść z nią do łóżka już po dwóch minutach — ale pamiętaj, że po czymś takim raczej nie masz co liczyć na sensowny związek. Do takich sytuacji dochodzi na przykład po spożyciu alkoholu, narkotyków itp.


      	"Zapomnienie" — mamy z nim do czynienia, gdy zrobiłeś zbyt długą przerwę pomiędzy dwoma z etapów całej układanki. Może to być na przykład sytuacja, w której wykonałeś doskonałe otwarcie, świetnie zagrałeś, dziewczyna bez problemu dała Ci swój numer… a Ty dzwonisz po miesiącu. Musisz wziąć pod uwagę, że teraz dziewczyna nie jest już w tym samym stanie emocjonalnym, w jakim się znajdowała, gdy dawała Ci numer telefonu, chcąc się z Tobą spotkać. Być może ma już kogoś innego, albo po prostu nie pamięta Ciebie. Weź pod uwagę, że nie jesteś jedynym, który skutecznie próbuje ją poderwać.


      	"Głodny nigdy nie dostaje jeść". Byłeś kiedyś w banku po kredyt, gdy naprawdę go potrzebowałeś? Będąc w ciężkiej sytuacji finansowej, nigdy nie dostaniesz kredytu. Banki natomiast chętnie dają go ludziom, którzy mają dużo pieniędzy. Gdy jesteś potrzebujący, kobiety to wyczuwają i automatycznie odsuwają się od Ciebie. W tę pułapkę wpadasz, gdy wykazujesz nadmierne zainteresowanie kobietą, zbyt szybko chcesz się do niej dobrać, zbyt często zwracasz na nią uwagę. Jesteś na każde zawołanie i kobieta nie widzi w Tobie żadnego wyzwania.

    


    2.1. Otwarcie


    Z terminem "otwarcie" wiąże się jeden z podstawowych problemów, który napotkasz na swojej drodze przemiany — strach przed podejściem. W tym rozdziale szczegółowo omówimy, skąd on się bierze i jak go redukować. Skupimy się również na pierwszych kilku minutach Twojej znajomości z dziewczyną i na różnicach w podejściu.


    Wyróżniamy dwa podstawowe rodzaje otwarć — pośrednie i bezpośrednie. Otwarcie pośrednie odbywa się poprzez sygnalizowanie kobiecie, że nie jesteś nią zainteresowany, aby potem na etapie gry przejść do podejścia bezpośredniego. W otwarciu bezpośrednim od samego początku ona wie, że chcesz ją poderwać.


    2.1.1. Strach przed podejściem


    Strach przed podejściem sprawia, że większość mężczyzn nigdy nie poznaje obcych kobiet w klubie, na ulicy, w centrach handlowych, na wysypisku śmieci czy w każdym innym miejscu, które tylko przyjdzie Ci do głowy. Skąd on się bierze? Są cztery powody tego, że boimy się podejść do kobiety. Pierwszy i najbardziej trywialny to zakorzenione w nas słowa: "nie rozmawiaj z obcymi", które od dzieciństwa wpajali nam rodzice. Drugim jest nasze genetyczne uwarunkowanie. Od kilkudziesięciu tysięcy lat człowiek jest praktycznie taki sam, ma taki sam mózg i jest tak samo przystosowany ewolucyjnie do życia. W zamierzchłych czasach jednak ludzie żyli w kilkudziesięcioosobowych plemionach. Pomyśl, ile kobiet mógł mieć do dyspozycji wtedy mężczyzna. Kobiet, które nie są za młode ani za stare, które nie są chore albo zdeformowane… Było ich kilka. Mężczyzna nie mógł iść do innego plemienia, gdyż zostałby zabity. Jeśli więc spróbował kontaktu z jedną i nie udało mu się jej sobą zainteresować, to wszystkie inne natychmiast o tym się dowiedziały i prawdopodobnie był on skazany na brak seksu do końca życia. Chcąc podejść do dziewczyny, boisz się zatem, że inne dowiedzą się, że zrobiłeś coś głupiego, i będą się z Ciebie śmiać, a Ty się obawiasz, że nigdy nie znajdziesz już sobie partnerki. Trzecim powodem jest strach przed odrzuceniem. Boisz się, że gdy dziewczyna Cię odrzuci, spławi — Twoje poczucie własnej wartości się znacznie obniży. Nawet jeśli kiedyś tego spróbowałeś i dziewczyna raz Cię odrzuciła, Twoje mechanizmy obronne nie pozwolą Ci popełnić tego błędu jeszcze raz. Ostatnim powodem tego, że boisz się podejść do obcej dziewczyny, jest nieznajomość miejsca, w którym jesteś, i relacji między ludźmi, którzy są w pobliżu. Boisz się, że gdzieś niedaleko może być jej chłopak, który będzie jej bronił.


    Oczywiście domyślasz się, że każdy z tych powodów będziemy starać się ominąć. Jak dowiesz się w jednym z następnych rozdziałów, o podejściu do dziewczyny decydują dwa czynniki — strach przed bólem z powodu porażki i poczucie potencjalnej przyjemności, którą może Ci dostarczyć poznanie tej dziewczyny. Jeśli poczucie tej przyjemności jest silniejsze od lęku przed bólem, to podejdziesz do kobiety natychmiast. Pierwszym z ćwiczeń będzie skojarzenie odpowiednich stanów w Tobie z podejściem do dziewczyny.


    Składa się ono z dwóch części. W pierwszej masz uzmysłowić sobie cały ból, który odczuwasz, gdy nie podchodzisz do dziewczyn. Będziesz musiał wyzwolić w sobie ogromny żal, kulminację negatywnych emocji. Staraj się najmocniej, jak tylko możesz, poczuć to wszystko, o co Cię będę prosił. Im mocniej to poczujesz, tym lepsze rezultaty tutaj osiągniemy. Czytaj spokojnie, powoli i przeżywaj wszystko to, co zobaczysz. Na początek usiądź wygodnie w miejscu, gdzie nikt Ci nie przeszkadza. Skup się maksymalnie na tym, co teraz każę Ci robić. Wykonaj kilkanaście powolnych, głębokich wdechów i wydechów. Skup się na powietrzu, które powoli przepływa przez Twój nos i wydychane jest ustami, jak opływa delikatnie Twoje wargi… Teraz przypomnij sobie sytuację z Twojej przeszłości, gdy nie podszedłeś do dziewczyny. Przypomnij sobie, co wtedy czułeś. Jak bardzo przeżywałeś tę stratę. Przypomnij sobie, jak wspaniała była ta dziewczyna, a Ty nigdy nie miałeś okazji poznać jej bliżej, chociaż tak bardzo tego chciałeś. Przypomnij sobie, ile wtedy straciłeś, jak bardzo byłeś zły na siebie. Przypomnij sobie jeszcze kilka takich sytuacji. Jak niesamowicie źle Ci było ze sobą. Jak bardzo żałowałeś, że nie podszedłeś, że nie spróbowałeś poznać tych wszystkich dziewczyn, które Cię zaintrygowały. Teraz wyobraź sobie swoje życie za pięć lat. Wyobraź sobie, że przez pięć długich lat nie zmieniłeś niczego w sobie, nie podchodziłeś do dziewczyn, które tak bardzo Ci się podobały. Ile Cię to kosztowało finansowo, emocjonalnie. Ilu związków nie stworzyłeś przez to. Jak bardzo czułeś się samotny. Poczuj ten ból, poczuj go w całym swoim ciele. Wyobraź sobie swoją twarz za pięć lat — jesteś w swojej łazience, patrzysz w lustro i co widzisz? Wyglądasz lepiej czy gorzej? Młodziej czy starzej? Jesteś bardziej nieszczęśliwy? Co sobie powiesz? Pięć zmarnowanych lat! Pięć lat Twojego życia, które mogły być tak wspaniałe, a zostały zmarnowane. Co myślisz, patrząc w lustro… pomyśl — pięć lat!


    Teraz idź dalej, wyobraź sobie siebie za dziesięć lat. Wyobraź sobie, jak stoisz przed lustrem i patrzysz na swoją twarz za równą dekadę? Jak wyglądasz? Jak się czujesz? Nie podszedłeś do dziewczyn, które Ci się podobały, przez dziesięć lat! Ile związków zmarnowałeś? Ile najlepszego czasu w życiu Cię ominęło? Wyglądasz młodziej czy starzej? Czujesz się samotny? Poczuj tę samotność, ten ból, poczuj to wszystko całym sobą! Zobacz, ile pięknych kobiet mogłeś mieć! Zobacz, jak bardzo Ci tego brakuje. Nie podszedłeś przez dziesięć lat do kobiety, która Ci się podoba!


    A teraz zobacz siebie za dwadzieścia lat! Zobacz, jak wygląda Twoje życie! Znalazłeś kogoś? Czy dalej jesteś samotny? Czujesz się starzej? Poczuj ten ból! Poczuj zniechęcenie! Zobacz swoją twarz w lustrze za dwadzieścia lat! Zobacz, że przez całe życie nie podszedłeś do kobiety, która Ci się tak strasznie podobała! Poczuj tę stratę, poczuj tę samotność, poczuj ten ogromny wewnętrzny ból. Poczuj, jak przenika całe Twoje ciało, jak przechodzi w zniechęcenie. Dwadzieścia lat straty. Wyobraź sobie sytuacje, gdy czujesz się tak strasznie samotny, przez całe życie nie poznałeś wymarzonej kobiety…


    Teraz wstań energicznie. Wyobraź sobie, że to wszystko się nie zdarzyło. Wstań, podskocz kilka razy, wyprostuj plecy, unieś głowę, oddychaj głęboko. Naciesz się tym, że to wszystko się nie wydarzyło. Weź kartkę i napisz na niej dzisiejszą datę i tekst: "Od dzisiaj podchodzę do każdej dziewczyny, która mi się podoba!". Uśmiechnij się. Właśnie podjąłeś najważniejszą decyzję swojego życia. Teraz z uśmiechem na twarzy weź znowu kilka głębokich wdechów i wyobraź sobie swoją twarz za pięć lat, gdy podchodziłeś do każdej dziewczyny, która Ci się podobała. Wyobraź sobie swój uśmiech. Jesteś dumny z siebie? Jak wyglądasz — lepiej czy gorzej? Jak wygląda Twoje życie teraz? Ile pieniędzy zaoszczędziłeś? Wyobraź sobie te wszystkie szczęśliwe związki, które miałeś. Wyobraź sobie te piękne chwile, które spędziłeś z tymi wspaniałymi kobietami. Jak bardzo się cieszysz? Zobacz twarze tych kobiet! Zobacz, jacy jesteście szczęśliwi!


    Zobacz teraz swoją twarz za dziesięć lat. Dziesięć lat, w ciągu których podszedłeś do każdej dziewczyny, która Ci się podobała. Wyobraź sobie ślub z najpiękniejszą kobietą na świecie. Wyobraź sobie, jaka ona jest wspaniała. Jaki dumny jesteś z siebie. Wyobraź sobie, jak w noc poślubną patrzysz na swoją twarz w lustrze. Jak bardzo się cieszysz? Jak bardzo cieszysz się z dzisiejszego dnia, w którym podjąłeś tę decyzję! Zobacz swój uśmiech! Zobacz, że jesteś najszczęśliwszy na świecie. Ile masz w sobie energii i chęci do życia!


    Teraz wyobraź sobie siebie za dwadzieścia lat! Dwadzieścia lat szczęścia. Zobacz, że od kilku lat jesteś już ze wspaniałą kobietą. Poczuj to szczęście — znalazłeś w końcu kobietę swojego życia! Zobacz, jak wspaniałe jest Twoje życie. Ile natchnienia miałeś dzięki temu. Pomyśl, że wybrałeś ją spośród setek pięknych kobiet, do których podszedłeś. Zobacz, że masz teraz wszystko. Naciesz się tym. Wstań, krzyknij: JEST ZAJEBIŚCIE! Kocham moje życie. Kocham to, że podchodzę do każdej dziewczyny, która mi się podoba! Jestem szczęśliwy!


    I jak się teraz czujesz? Oczywiście wiem, że wspaniale. Ale wspaniale to dopiero się będziesz czuł, gdy przeżyjesz to wszystko, co zawiera druga część treningu, nie tylko w swojej wyobraźni. Wykonaj to ćwiczenie przynajmniej kilka razy. Przekonasz się, jak dziwnie się poczujesz, gdy zobaczysz piękną kobietę. Po prostu Twój organizm sam Cię do niej pociągnie.


    Kolejnym elementem, który pomoże Ci w podejściu, jest Twoje nastawienie do tego, co myśli dziewczyna. Gdybym Ci powiedział, że potrafię przewidzieć przyszłość i widziałem, że za trzy dni ta dziewczyna będzie leżeć z Tobą w łóżku, całkowicie Tobą zauroczona, to jaką pewność siebie miałbyś w momencie podejścia? A gdybym Ci powiedział, że potrafię widzieć to, co zdarzyło się w przeszłości, i widziałem, że ta dziewczyna masturbowała się przez dwie godziny, myśląc o Tobie, fantazjując o seksie z Tobą? Ten podstępny, erotyczny uśmiech, który będziesz miał na twarzy, rozbroi każdą dziewczynę. Masz więc zawsze pamiętać o tym, że już wiesz, co będzie, i wiesz, co ona robiła.


    Jak pokonać ostatni rodzaj strachu: bardzo prosto. Przede wszystkim poznaj dobrze miejsce, w którym będziesz planował podrywanie dziewczyn. Wpadnij tam kilka razy, powiedz "cześć" obsłudze za każdym razem. Zobaczysz, że dużo swobodniej będziesz się tam czuł. Jeśli chodzi o mężczyzn, którzy są z dziewczyną — w 80% przypadków jeśli jest to klub, to ten facet nie jest jej chłopakiem. Prawdopodobnie to jej brat, kolega ze studiów albo przyjaciel. Nigdy nie słyszałem o przypadku, żeby jakiś gość pobił któregokolwiek z naszych uczniów.


    Co zrobić, gdy dziewczyna brutalnie Cię spławi, mówiąc na przykład "spierdalaj"? Oczywiście odejść bez żadnej riposty z uśmiechem na twarzy — przecież chyba nie chcesz mieć nic wspólnego z taką pustą laską bez klasy — prawda?


    Pamiętaj — na początku Twoje otwarcia będą bardzo mało skuteczne, nie będziesz jeszcze spójny z tym, co mówisz, i będziesz popełniał masę błędów. Potrzebujesz jednak tych porażek. Każdy sukces wymaga treningu i określonej liczby porażek. Jeśli powiem Ci, że aby osiągnąć sukces w relacjach z kobietami, musisz przeżyć pięćset porażek, to jak będziesz się zachowywał, gdy dziewczyna Cię spławi? Pomyślisz: "Świetnie, jeszcze tylko 278 i będę w tym nie do pokonania!". Takie masz mieć podejście. Traktuj porażki tylko jak informację zwrotną, aby nauczyć się to robić jeszcze lepiej. Masz poznać masę dziewczyn, więc ta konkretna nie ma znaczenia, nauczyła Cię tylko, czego nie robić — dzięki temu dowiedziałeś się, co zrobiłeś źle.


    Zacznij traktować emocje związane z podejściem nie jako strach, ale jako adrenalinę, która dodaje Ci energii. Poczuj się raczej podekscytowany, że poznasz wspaniałą dziewczynę. Być może to ta piękna kobieta będzie za dziesięć lat Twoją żoną, którą widziałeś w swoich marzeniach. Jeśli połączysz te wszystkie emocje razem, to Twoje podejście będzie tak pełne energii, zafascynowania i spójności, że prawie każda dziewczyna będzie chciała Cię poznać. Wykorzystaj te emocje, wspaniałe emocje, które dała Ci natura, abyś w pełni czerpał z życia. Naucz się traktować je jako coś normalnego — pamiętaj, każda próba, abyś przestał się denerwować, spowoduje jeszcze większy wzrost tego zdenerwowania. Pogodzenie się z tym uczuciem sprawi, że natychmiast poczujesz się zrelaksowany. Potraktuj swoje emocje jako coś, co jest dla Ciebie stworzone. Jeśli się boisz podejść — to znaczy, że ten strach ma Cię umocnić, podnieść poziom adrenaliny motywującej Cię do wykonania jeszcze lepszego podejścia. Ciesz się nim, a lęk sam zniknie.


    2.1.2. Podejście bezpośrednie


    Podejście bezpośrednie określa Twoje otwarcie, gdy od razu przekazujesz kobiecie, że jesteś nią zainteresowany — pomijany jest tutaj element gry. Jest to zdecydowanie trudniejsza opcja w porównaniu z podejściem pośrednim, gdyż musisz mieć tutaj niewiarygodną pewność siebie, całkowitą spójność z tym, co mówisz, i odporność na wszelakie warianty odrzucenia. Z drugiej strony tego typu podejście jest bardziej efektywne niż pośrednie, gdyż od razu pokazujesz kobiecie, że posiadasz wszystkie wymienione powyżej cechy.


    Jednym z wariantów podejścia bezpośredniego jest użycie samej mowy ciała. Niejednokrotnie byłem w sytuacji, kiedy po prostu gdzieś siedziałem, lub przechodziłem, a piękna kobieta spojrzała na mnie. Utrzymywałem z nią wtedy cały czas kontakt wzrokowy, po chwili się uśmiechając. W tym momencie i ona się uśmiechała — wtedy podchodziłem i zaczynałem rozmowę bez całej gry, na przykład: "Zauważyłem, jak na mnie patrzysz, odważna z ciebie kobieta, niewiele z was ma odwagę, żeby tak długo utrzymać kontakt wzrokowy z obcym mężczyzną…". W tym momencie możesz zacząć normalną rozmowę, opisaną w następnych rozdziałach.


    Podejście bezpośrednie jest dużo skuteczniejsze poza miejscami, gdzie ludzie chcą kogoś poznać — typu bary i kluby. Weź pod uwagę, że w klubie dziewczyna trafia na mnóstwo facetów, którzy po spożyciu alkoholu nabierają odwagi, aby podejść z bezpośrednim tekstem do kobiety.


    Oczywiście zawsze, jeśli podejście bezpośrednie nie zadziała, możesz od razu zastosować podejście pośrednie: "Hej, jesteś kobietą, która potrafi przyjąć prawdziwy, szczery komplement? (…) Ja potrafię, więc ty mów pierwsza…". Jeśli w tym momencie odbierasz sygnały, że nie jest zainteresowana, to możesz od razu wyjaśnić: "Pytam, gdyż często kobiety peszą się, gdy wyczują, że ktoś mówi im coś miłego, ale naprawdę szczerze — myślisz, że należysz do tego grona?..." itd.


    Pamiętaj, że podejście bezpośrednie wymaga od razu dużego rozluźnienia sytuacji poczuciem humoru, kontaktem fizycznym, byciem lekko aroganckim. Jeśli dołożysz do niego dużo śmiechu, będzie o wiele skuteczniejsze. Wyobraź sobie, że nie chodzi tu o to, abyś jak jakiś dziwak podszedł do kobiety, mówiąc głosem seryjnego gwałciciela: "Hej, podobasz mi się….". W ten sposób możesz tylko zwrócić na siebie uwagę najbliższego ochroniarza.


    Pamiętaj, najważniejsza jest tutaj pewność siebie i spójność Twojej mowy ciała z tym, co mówisz. Jeśli wykonasz odpowiednio podejście bezpośrednie, to możesz swobodnie przejść do próby otrzymania numeru telefonu lub od razu zabrać dziewczynę do najbliższej kawiarni, aby chwilę z nią porozmawiać.


    Przykłady otwarć bezpośrednich:


    
      	Tęskniłaś za mną?


      	Rozumiem, że zarezerwowałaś to miejsce dla mnie.


      	Wyglądasz mi na ciekawą kobietę, gdzie pędzisz?


      	Hej, Ania, nie poznajesz mnie?


      	Czy dobrze mi się wydaje, że kiedyś już do ciebie podchodziłem?


      	Hej, wyglądasz tak samo jak moja dziewczyna!


      	Mój Boże, gdybym nie był gejem, to byłabyś całkowicie w moim typie.


      	Udawaj moją dziewczynę, tamta laska nie chce się ode mnie odczepić.


      	Hej, kupiłem mojej dziewczynie taką samą bluzkę, chyba masz dobry gust.


      	Imprezowiczki! Jestem przekonany, że z wami można się dobrze bawić.


      	Wszyscy są pijani naokoło, wyglądasz na jedyną osobę, z którą można pogadać.


      	Cześć, właśnie cię zauważyłem i coś mnie zaintrygowało w tobie, muszę to poznać — potrafisz znaleźć w sobie taką wyjątkową cechę?


      	Jesteś nieśmiała? Bo jestem tutaj już od 10 minut i nie powiedziałaś "cześć".


      	Nie patrz tak na mnie, bo się zakochasz… Cześć.

    


    2.1.3. Podejście pośrednie


    Podejście pośrednie to jedna z najbardziej nowatorskich i piekielnie skutecznych idei w świecie relacji damsko-męskich. Polega na tym, abyś na samym początku zupełnie nie okazywał dziewczynie, że traktujesz ją jako potencjalny obiekt seksualny. Wręcz przeciwnie, chodzi o to, aby myślała, że zupełnie nie jesteś nią zainteresowany. Podejście to jest zwłaszcza skuteczne w miejscach takich jak kluby, dyskoteki lub bary. Do atrakcyjnej dziewczyny podchodzi tu wielu podchmielonych facetów, którzy od razu wyznają dziewczynie miłość, stawiają drinki itd. Również na co dzień usłyszy ona wiele komplementów od podstarzałych amantów, gwizdanie robotników na rusztowaniach czy zaczepki mężczyzn, którzy chcą ją poderwać na ulicy. Pomyśl logicznie — dziewczynie, która ma obecnie 25 lat, mężczyźni zaczęli okazywać zainteresowanie mniej więcej wtedy, gdy miała 17 lat. Niech tylko dwa razy dziennie ktoś do niej podejdzie z komplementem (licząc bardzo ostrożnie, gdyż przeważnie będzie to średnio 5 razy dziennie), przez rok daje to ponad 700 podejść, przez 8 lat 5600! Pomyśl, jakie Ty miałbyś podejście, gdyby obdarzyło Cię komplementem 5600 kobiet… 25-letnia dziewczyna ma już doskonale wytworzone mechanizmy obronne na tego typu zaczepki. Wie, jak skutecznie spławić faceta. Drugim powodem odrzucenia może być to, że dziewczyna od razu nie może zaakceptować Twojego zachowania. Z pewnością miała sytuację w życiu, gdy przypadkiem poznała faceta, dała mu numer telefonu jakby nigdy nic i zapomniała o tym. Facet ten chciał się z nią umówić, przyszedł z kwiatami i usłyszał odmowę. Wkurzył się więc, że ona daje mu do zrozumienia, że się jej podoba, nakręca go, a potem nie chce się spotkać. Zaczął pod wpływem złości opowiadać znajomym, że jest dziwką. To rodzi potem u kobiet wiele uprzedzeń i ostrożne podejście do mężczyzn. Potencjalnie każdy facet, który zaczepia kobietę, budzi w niej takie uczucia, jakie wywołuje w Tobie pijak, chcący wyłudzić coś od Ciebie, na przykład 2 zł. Dlatego też musisz nauczyć się, jak te mechanizmy obchodzić, jak pokazać, że nie jesteś kolejnym potrzebującym facetem, który będzie za nią biegał do końca życia i nie da jej nigdy spokoju. Od razu powiem Ci, że te mechanizmy nie są skierowane przeciwko Tobie personalnie. Dziewczyna nie ma nic do Ciebie, po prostu Cię jeszcze nie zna. Zanim jednak będziesz mógł zaprezentować jej swoje atuty, musisz przedrzeć się przez tę tarczę.


    Cała idea podejścia pośredniego polega na pełnym pominięciu seksualności kobiety. Masz do niej podejść, jakby była zwykłym facetem i chciałbyś po prostu porozmawiać, zapytać o opinię, dowiedzieć się czegoś. Nie masz walczyć z nią twarzą w twarz, ale subtelnie ominąć jej uprzedzenia i mechanizmy obronne. Pamiętaj, idea podejścia polega na tym, aby po prostu rozpocząć konwersację, nawiązać relację między Wami. Chodzi o chęć poznania kobiety na zupełnie neutralnym gruncie, jako koleżanki. Dlatego też małe znaczenie ma to, co powiesz. Bardziej liczy się sposób, w jaki to powiesz (tutaj jednak odsyłam do rozdziału na temat mowy ciała). Zaraz po otwarciu powinieneś przejść do etapu gry, opisanego w kolejnym rozdziale.


    Podczas otwarcia powinieneś dać kobiecie do zrozumienia, że nie będziesz przy niej siedział przez następne 14 godzin. Jest to bardzo ważne. Już na samym początku możesz powiedzieć: "Mam tylko minutkę, muszę za chwilę wracać do znajomych". Również Twoja mowa ciała powinna komunikować, że nie będziesz jej nękał. Możesz to manifestować poprzez ciągłe chwilowe odejścia — mową ciała sygnalizujesz, że już sobie idziesz. Pamiętaj o uśmiechu — zawsze powinieneś podejść z uśmiechem, całkowicie wyluzowany. Nigdy nie stosuj otwarcia w sposób natrętny, gdy toczy się rozmowa w grupie i gdy ktoś z towarzystwa opowiada ciekawą historię, a Ty mu przerywasz — rób to z głową!


    Kolejnym aspektem jest wyjątkowość Twojego otwarcia. Nieistotne jest to, co powiesz — musi to być jednak coś zupełnie nowego, czego jeszcze kobiety nie słyszały.


    Jedno z najbardziej efektywnych otwarć to pytanie o opinię. Zasadniczo zaczyna się ono zawsze od: "Cześć, słuchajcie, mam tylko minutę, bo chcę wrócić do znajomych, ale musicie mi powiedzieć…" i tutaj następuje jakikolwiek z wariantów:


    
      	Jak myślicie: kto kłamie częściej — kobiety czy mężczyźni?


      	Właśnie kłócimy się ze znajomymi, kto zdradza częściej — kobiety czy mężczyźni? Jak wam się wydaje?


      	Czy sądzicie, że faceci wiedzą, czego tak naprawdę potrzebują kobiety?


      	Czy myślicie, że kobieta powinna płacić za siebie?


      	Czy myślicie, że ten cały chaos wokół Michaela Jacksona jest nakręcany przez media? Czy ktoś na tym zarabia?


      	…dostałem takiego SMS-a (pokaż tutaj SMS-a — bądź kreatywny) od dziewczyny, z którą ostatnio się umówiłem, i zupełnie nie wiem, co o tym sądzić.

    


    Możesz zapytać o cokolwiek, ważne, żeby temat był w miarę interesujący dla kobiet (znajdziesz ich mnóstwo w damskich pismach). Poniżej przedstawię Ci kilka najfajniejszych przykładów otwarć, jakie powstały:


    — Cześć, mam tylko minutkę, ale musicie mi coś powiedzieć

    — dlaczego dziewczyny zawsze farbują włosy?


    — (...)


    — Pytam, bo ostatnio część moich koleżanek farbowała włosy na swój naturalny kolor, dla samego faktu farbowania…


    — (...)


    — Zauważyłem też, że jeśli dziewczyna zafarbowała się na rudo, to właśnie przechodzi wielką zmianę w życiu, na przykład zerwała z chłopakiem (działa zwłaszcza świetnie, gdy w towarzystwie jest dziewczyna z włosami pofarbowanymi na rudo).


    — Dziewczyny, mam tylko chwilę, ale muszę was o coś zapytać — jeśli gość ma dziewczynę, która czasem lubi wypić sporo na imprezie i pocałuje się z innym facetem, czy jest to zdrada?


    — (…)


    — OK, a teraz prawdziwe pytanie — jeśli dziewczyna za dużo wypije i całuje się ze swoimi koleżankami, to też jest zdrada?


    — (…) (raczej powiedzą, że nie, więc możesz je znegować za podwójny standard)


    — No, a dokładnie chodzi o to, że mój kolega ma dziewczynę, która właśnie całuje się z innymi dziewczynami. Większość z nas dziękuje Bogu za taki skarb, ale on jest bardzo, bardzo wkurzony i powiedział, że zerwie z nią, jeśli nie przestanie. Co o tym myślicie? Powinien być taki zazdrosny?


    — Hej, mam tylko chwilę, bo muszę wracać do znajomych, ale musicie mi pomóc. Na początek pytanie — macie gdzieś tatuaż?


    — (…) (tu możesz trochę ponabijać się z ich tatuaży, zapytać, gdzie jeszcze je mają itp.)


    — Słuchajcie, jest taka sytuacja. Mam 15-letnią siostrzenicę, z którą mam doskonały kontakt, i ona chce sobie zrobić tatuaż.


    — (…)


    — Wszystko byłoby OK, gdyby nie fakt, że chce sobie wytatuować imię swojego chłopaka na pupie…! Jak mam ją przekonać, żeby tego nie robiła?


    — Hej, dziewczyny, mam tylko minutkę, ale muszę się was poradzić... Mój kumpel ma dziewczynę, która jest strasznie o wszystko zazdrosna… uważacie, że to normalne?


    — (…)


    — On utrzymuje kontakt ze swoją eks i na dodatek jego obecna dziewczyna znalazła u niego ich wspólne zdjęcia z czasów, gdy jeszcze byli razem, i kazała wszystkie wyrzucić! Uważacie, że to jest dopiero normalne?


    — (…)


    — Na dodatek kazała mu w ogóle zerwać kontakt z tą byłą, chociaż oni są teraz tylko przyjaciółmi…


    — Hej, mam do was pilne pytanie. Mam tylko chwilę, bo chcę wracać do znajomych, ale musicie mi coś powiedzieć... Mój kumpel całkowicie zrujnował swój związek. Są wprawdzie teraz razem, ale nie jest normalnie.


    — ???


    — Kilka tygodni temu zdarzyło mu się przespać po pijaku z koleżanką, po czym jego dziewczyna znalazła jej stringi w jego toalecie. Nie mogąc wybrnąć z tej sytuacji, powiedział jej, że stringi są jego, bo lubi nosić po kryjomu damską bieliznę…


    — (…)


    — Teraz każdej nocy ona każe mu zakładać damską bieliznę. Co gość ma zrobić? Powiedzieć jej prawdę?


    Teraz dziewczyny z pewnością zapytają, czy nie mówisz o sobie… Możesz oczywiście z humorem zacząć opowiadać, że to Twoja historia, że jesteś nieśmiały i nie wiesz, co zrobić… po czym zacząć wypytywać dowcipnie, co mają na sobie. Na koniec możesz zapytać, jak uważają, czy w związku lepiej być szczerym zawsze, czy może lepiej niektóre sprawy po prostu zatrzymać dla siebie.


    — Dziewczyny, widziałyście, co działo się na zewnątrz???


    — ???


    — OK, mam tylko chwilę, ale opowiem wam, bo jestem w szoku. Dwie dziewczyny zaczęły się bić o jednego faceta. Wszystko byłoby OK, gdyby nie fakt, że on miał 1,60 wzrostu, a one były bardzo wysokimi blondynkami. Ochroniarze nie mieli pojęcia, co zrobić. Na koniec jedna dziewczyna zerwała drugiej bluzkę, tej drugiej wypadła pierś i dziewczyna uciekła z płaczem w jakąś uliczkę…


    Musisz to opowiedzieć z wielką energią, pasją — dziewczyny będą cały czas się śmiać… Po opowiedzeniu tej historii od razu możesz posunąć się dalej — zapytać na przykład, czy one kiedyś walczyły o faceta, lub czemu tak jest, że często brzydki facet ma superpiękną modelkę.


    Podchodź z bardzo dobrą mową ciała, pewnością siebie, mówiąc głośno:


    — Dziewczyny, mam takie pytanie do was, mam tylko chwilę, ale musicie mi powiedzieć — jak poznać fajną dziewczynę. Nigdy nie mam odwagi podejść i po prostu zagadać. Wydaje mi się, że jestem bardzo nieśmiały. Może doradzicie mi, co powiedzieć, jakieś dobre teksty?


    — (…) (tutaj być może dziewczyny zarzucą Ci, że robisz sobie z nich żarty, bo wcale nie jesteś nieśmiały)


    — No serio, próbowałem już w ten sposób (tutaj doskonale grając, podejdź nieśmiało, z fatalną mową ciała, zgarbiony, cichym głosem) — "Piękna jesteś, czy mógłbym postawić ci drinka?" (wróć do dobrej mowy ciała) i nie działało nigdy…


    — (…)


    Dalej możesz zacząć się zgrywać i jeszcze przedstawić kilka frajerskich scen. Dziewczyny od razu Cię polubią. Dodatkowo dajesz im do zrozumienia, że doskonale wiesz, na czym polega komunikacja damsko-męska.


    Kolejnym typem otwarcia są po prostu pytania. Ważne jest tutaj, aby były to pytania otwarte — nieograniczające się tylko do odpowiedzi "tak" lub "nie". Przykładowo:


    
      	Cześć, mam tylko minutkę, ale jak ci się udało znaleźć takiego psa? Co to za rasa?


      	Gdzie kupiłaś tę bluzkę, chciałem taką samą kupić mojej dziewczynie na urodziny?


      	(w księgarni) O, dobra książka — znasz jeszcze jakieś inne tego autora?


      	Myślisz, że będę wyglądać w tym dobrze? (sklep z odzieżą)


      	Które perfumy ładniej pachną (dajesz do powąchania nadgarstki w drogerii, po czym na tym, który wybrała, stawiasz kreseczkę obok 10 innych kresek).

    


    Oczywiście podchodząc do grupy kobiet i mężczyzn, powinieneś tak ich otworzyć, aby wszyscy byli zainteresowani tym, co mówisz. Nie ograniczaj się zatem do typowo kobieco-przyciągających tematów. Przykłady:


    
      	Kim wy w ogóle jesteście, ludzie?


      	Kto tu dowodzi?


      	(z uśmiechem do osoby, którą wskażą) Co sprawia, że możesz tutaj być szefem? Wiesz, co znaczy bycie alfa?


      	Mam coś dla was. Chcecie zobaczyć magiczną sztuczkę? Zamknijcie oczy… (w tym momencie bierzesz najładniejszą dziewczynę za rękę i odchodzisz z nią od stolika w siną dal).


      	Hej, widzicie tamtych ludzi przy stoliku po drugiej stronie? Powiedzieli, że są fajniejsi od was — muszę dowiedzieć się, czy faktycznie tak jest…


      	Cześć, wiecie, że ten klub jest położony dokładnie w miejscu, gdzie starożytni Słowianie mieli ołtarzyk do poświęcania dziewic? W miejscu, gdzie ty siedzisz (pokaż na któregoś kolesia), starożytny szaman nacierał olejkami dziewice… Które z was są dziewicami?...


      	Hej, organizujemy ze znajomymi w przyszłym tygodniu fajną imprezę, domówkę — chciałbym was zaprosić, bo wyglądacie na pozytywne towarzystwo…

    


    Możesz również po prostu podejść do jednej osoby z grupy i przedstawić się, uścisnąć dłoń — reszta myśli wtedy, że ją znasz, i sama się Tobie przedstawi.


    Możesz po prostu podejść do dziewczyny, wziąć jej rękę. Spojrzeć na linie papilarne, na nią, pokiwać głową z niesmakiem i odejść — dziewczyna sama pobiegnie za Tobą, aby dowiedzieć się, o co chodziło. Wtedy możesz zrobić małe czytanie na zimno.


    2.1.4. Miejsca, gdzie możesz poznawać kobiety


    Z pustego i Salomon nie naleje. Ta stara maksyma odnosi się również do miejsc, gdzie będziesz poznawać kobiety. Oczywiście na początku, kiedy będziesz się jeszcze uczył wszystkich zasad, to, z jaką kobietą rozmawiasz, nie będzie miało większego znaczenia. Zakładam jednak, że Twoje wymagania będą już teraz tylko rosnąć i kobiety, z którymi będziesz miał się spotykać, będą się odznaczać coraz większą klasą i niewyobrażalną urodą. Musisz zatem szukać ich w miejscach, gdzie faktycznie będziesz mógł je znaleźć i, co więcej, będziesz miał wybór.


    Na początku przyjdą Ci do głowy kluby. Pamiętaj jednak, że w większości przypadków spotkasz tam tylko tzw. "imprezowiczki", tudzież "ćmy barowe" (czyli ekstremalne wersje imprezowiczek, dziewczyny, które spędzają 70% swojego czasu w klubach, sypiając, z kim popadnie, po pijaku). Oczywiście zawsze zdarzają się wyjątki, ale jeśli szukać będziesz czegoś na stałe, to wiedz, że te najfajniejsze kobiety nie chodzą do klubów. Gdzie zatem możesz je spotkać? Skup się na miejscach, gdzie jest ich najwięcej i chodzą tam mimowolnie — niezależnie od tego, jakimi są typami kobiet. Najlepsze do poznawania nowych kobiet są galerie handlowe i centra miast, tj. rynki, deptaki i główne ulice. Tam spotkasz każdy typ kobiet, w końcu każda z nich przecież chodzi na zakupy. Kiedy już to wszystko, co napisałem w tej książce, stanie się częścią Twojego stylu życia, zobaczysz, że praktycznie w każdym miejscu, w którym się znajdziesz, będziesz mógł poznać dziewczynę. Po przeczytaniu tej książki będziesz również mieć już mniej rozmyty obraz Twojego ideału kobiety i wymagań, które jej stawiasz. Możesz wtedy dostosować miejsca, do których wychodzisz na podryw, do Twoich preferencji. Wiadomo, że jeśli szukasz dziewczyny z klasą, to nie znajdziesz jej w spelunowatych, studenckich barach… Jeśli szukasz szalonej, kreatywnej i inteligentnej dziewczyny, to podmiejska dyskoteka również nie będzie odpowiednim rozwiązaniem… Bywaj często w różnych miejscach — czasem nawet nie spodziewasz się, jak interesujące dziewczyny mogą być w księgarni, na siłowni czy na ścieżce do joggingu.


    2.1.5. Zaawansowany trening otwierania


    Jeśli zaplanowałeś sobie już konkretne efekty pracy z Twoją nową książką, to nie czytaj dalej tego rozdziału… Jeśli jednak w Twojej głowie tłoczy się masa myśli i różnych postanowień, to pomogę Ci je teraz uporządkować. Konkretne efekty wymagają bardzo konkretnego planu. Wszystko, co zatem teraz przeczytasz, naturalnie pozwoli Ci nabrać takiej pewności siebie przy podchodzeniu, abyś mógł bez problemu w każdy sposób zacząć rozmowę z nieznajomą kobietą. Wartościowa umiejętność, nieprawdaż? Zaczynajmy więc.


    Ów trening będzie trwał 21 dni, czyli trzy tygodnie. Na początek musisz założyć sobie dziennik, w którym będziesz notował wszystkie efekty swojego treningu. Może to być zwykły zeszyt, w którym opisana zostanie przemiana Ciebie samego w kogoś znacznie bardziej pewnego siebie, lepszego, mającego o wiele więcej sukcesów w kontaktach z kobietami. W dzienniku, który zatytułujesz na pierwszej stronie: "MOJA PRZEMIANA", na samym początku musisz zapisać sobie cel, jaki chcesz osiągnąć. Ma on być sformułowany w następujący sposób: "26 maja, w środę podchodzę do KAŻDEJ kobiety, która mi się spodoba". Prowadzenie dziennika w formie papierowej jest sprawą bardzo istotną — jest niesamowita zależność między zapisywaniem czegoś na papierze a naszym umysłem — zaufaj mi, że jest to niezbędne. Następnie musisz codziennie wykonywać poniższe ćwiczenia — zajmą Ci one nie więcej niż 30 – 60 minut. Pamiętaj, że będziemy się tutaj posuwać do przodu małymi kroczkami, ale za to przemiana będzie bardzo trwała. Nie omijaj żadnego dnia i nie przerwij ciągłości — to bardzo ważne! Codziennie zapisuj również w swoim dzienniku, jaka była reakcja kobiet i jak się czułeś podczas podejść, co myślałeś. Jeśli ominiesz któryś dzień, musisz zacząć cały trening od początku.


    Dzień 1.: Dzisiaj Twoim zadaniem jest podejść do 50 kobiet i zapytać je, która jest godzina. Potem opisz w dzienniku dokładnie emocje, które czułeś, podchodząc do kobiet.


    Dzień 2.: Przeczytaj notatki z dnia poprzedniego i zobacz, jakie wymówki pojawiały się, gdy nie podszedłeś do którejś z kobiet — następnie wykonaj ćwiczenie z podrozdziału 2.1.1. Dzisiaj ponownie będziesz podchodził do 50 kobiet, pytając, która jest godzina, lecz tym razem masz mieć widoczny zegarek na ręku.


    Dzień 3.: Oczywiście wykonałeś wczorajsze ćwiczenie, prawda? Przeczytaj notatki z niego i wykonaj ćwiczenie z podrozdziału 2.1.1. Następnie podejdź do 50 mężczyzn na ulicy lub w galerii handlowej itd. i zapytaj ponownie o godzinę z zegarkiem w ręku.


    Dzień 4.: Zauważ, że podszedłeś już do prawie 150 osób, w ciągu 3 dni! Dzisiaj po przejrzeniu notatek z dnia poprzedniego Twoim zadaniem będzie podejście do 30 kobiet i zapytanie ich, w jaki sposób dojść na dworzec kolejowy. Po powrocie do domu sporządź znowu dokładne notatki. Zapisz, jakie bariery pojawiały się w Tobie podczas podejść i dlaczego chcesz je zmienić. Co czułeś, jeśli nie podszedłeś do jakiejś kobiety?


    Dzień 5.: Zajrzyj do dziennika i opisz obok, dlaczego te bariery są bez sensu. Dokładnie określ emocje, jakich możesz doświadczyć, jeśli będziesz mógł podejść i porozmawiać z każdą kobietą, z którą zechcesz. Dzisiaj musisz podejść ponownie do 50 kobiet i powiedzieć każdej z nich: "Pięknie dzisiaj wyglądasz". Tylko tyle. Masz iść jak burza — powiedzieć to każdej kobiecie, którą zobaczysz przed sobą. W dzienniku zapisz, jaka była reakcja kobiet na to, co powiedziałeś.


    Dzień 6.: Dzisiaj zrób ponownie ćwiczenie z rozdziału 2.1.1, a następnie podejdź do 20 kobiet i powiedz: "Cześć, słuchaj, potrzebuję kobiecej opinii na pewien temat: moja 15-letnia kuzynka ma jutro urodziny i muszę jej kupić prezent, a kompletnie nie mam pomysłu — co możesz mi polecić?". Po powrocie do domu zapisz, co czułeś, gdy pytałeś o prezent, i czy udało Ci się dłużej porozmawiać z tymi dziewczynami.


    Dzień 7.: Przeczytaj wczorajsze notatki i dzisiaj wykonaj dokładnie to samo ćwiczenie, co wczoraj, lecz tym razem podchodząc do kobiet, wyobraź sobie wcześniej, jak one masturbują się, myśląc o Tobie. Spróbuj pociągnąć rozmowę tym razem przez przynajmniej minutę — neguj ich propozycje i zapytaj każdą, co ona chciała dostać na urodziny, gdy kończyła 15 lat. Po powrocie do domu jak zwykle opisz wszystkie swoje reakcje.


    Dzień 8.: Wykonaj ćwiczenie z rozdziału 2.1.1., lecz tym razem poświęć szczególnie dużo uwagi drugiej części i wyobraź sobie, jak cudownie będzie wyglądać już niedługo Twoje życie. Następnie podejdź do 20 kobiet i zapytaj, jak zwykle z uśmiechem na ustach: "Cześć, słuchaj, potrzebuję twojej opinii — właśnie piszę pracę magisterską (lub doktorat, licencjacką — zależy, ile masz lat) na pewien temat i chcę, żebyś krótko mi powiedziała, jak spławiasz nieznajomych facetów, którzy podchodzą do ciebie na ulicy. Oczywiście nie chodzi mi tutaj o pijanych żuli albo gości chcących ci sprzedać podrabiane perfumy, tylko kogoś, kto wygląda OK i chce cię poznać". Ona coś Ci odpowie (oczywiście nieważne, co powie), Ty wtedy zapytaj: "A co myślisz o mnie, skoro już do ciebie podszedłem?". Na koniec powiedz: "Dzięki, interesujące podejście do sprawy, do zobaczenia". Będziesz zaskoczony reakcją kobiet na tego typu podejście! Po powrocie do domu niezwłocznie zapisz, jak czułeś się, rozmawiając z każdą z tych kobiet.


    Dzień 9.: Przeczytaj swoje odczucia z dnia poprzedniego i zauważ, że to jest bardzo przyjemne. Przeczytaj również cały rozdział 2. i wybierz sobie jednego nega, który będzie Twoim ulubionym (polecam Ci: "Ooo, widziałem przed chwilą dziewczynę w identycznych spodniach"). Dzisiaj nie będziemy wychodzić. Chcę, abyś poświęcił ten czas na przeczytanie całego Twojego dziennika i abyś zauważył, jak z dnia na dzień zmieniają się Twoje odczucia. Strach powoli przechodzi w uczucie podniecenia i adrenalinę. Pomyśl sobie, skoro już tak łatwo możesz podejść do kobiety, co będzie przy 21 dniu, kiedy nauczę Cię maksymalnej skuteczności?


    Dzień 10.: Wykonaj ćwiczenie z dnia 8. — tylko tym razem użyj w połowie rozmowy nega, którego wczoraj sobie wybrałeś — pamiętaj, że po negu od razu musisz mówić dalej — użyj go zatem pomiędzy słowami: "ulicy" i "oczywiście". W dzienniku zapisz sobie reakcje kobiet na negi — zauważ, czy czuły się bardziej, czy mniej pewne siebie?


    Dzień 11.: Dzisiaj wykonaj dokładnie to samo ćwiczenie, ale spróbuj przed każdym podejściem wyobrażać sobie, że dziewczyna, z którą rozmawiasz, wcześniej masturbowała się, myśląc o Tobie. W domu zapisz sobie, jak zmieniła się reakcja kobiet w porównaniu do dnia 10.


    Dzień 12.: Dzisiaj zweryfikuj cel, który postawiłeś sobie pierwszego dnia — jeśli chcesz coś jeszcze dodać, to śmiało dopisz to na pierwszej stronie. Następnie przeczytaj rozdział 3. Wyjdź do centrum i podejdź do 20 kobiet, pytając je: "Cześć, słuchaj, mam tylko minutkę, ale musisz mi powiedzieć, gdzie jest w okolicy najbliższa poczta?". Następnie, gdy będzie Ci tłumaczyła, jak dotrzeć na pocztę, zastosuj nega: wykonaj ruch, jakbyś zdejmował jej coś z włosów (oczywiście nic na nich nie ma), i od razu zapytaj, czy na tej poczcie przyjmują paczki, czy tylko listy. Gdy ona będzie Ci to tłumaczyć, przerwij jej i powiedz: "Wiesz co, wyglądasz mi na całkiem normalną i ciekawą osobę, robimy w piątek dużą imprezę ze znajomymi — weź swoich przyjaciół i wpadnijcie, będzie naprawdę super! Masz, zapisz sobie mój numer". Podyktuj go i od razu, trzymając w ręce swój telefon, gdy dziewczyna zapisze Twój numer, powiedz: "Podaj swój, to wyślę wam SMS-a z adresem". Na koniec zapytaj: "Co myślisz w ogóle o facetach, którzy mają odwagę podejść do obcej dziewczyny na ulicy?". Po powrocie do domu zobacz, ile numerów udało Ci się zdobyć, i zanotuj w dzienniku cechy charakterystyczne rozmowy z każdą z tych dziewczyn.


    Dzień 13.: Wykonaj ćwiczenie z rozdziału 2.1.1, tym razem wstawiając sobie zamiast przekonań do zmiany zdanie: "Nie biorę numerów telefonów od dziewczyn" i "Biorę numer od każdej dziewczyny, która mi się podoba". Następnie wykonaj to samo ćwiczenie, co w dniu 12. Tym razem zapisując numer, powiedz dziewczynie, że wpisujesz ją jako (i tutaj coś śmiesznego) na przykład "tajemnica", "Ania numer 24", "klientka z ulicy", "nieznajoma" itd. Po powrocie do domu znowu zapisz sobie wszystkie informacje na temat kobiet, od których otrzymałeś numery telefonów.


    Dzień 14.: Dzisiaj przeczytaj rozdział 4. i 5. Twoim zadaniem będzie zadzwonienie do wszystkich dziewczyn, od których zebrałeś numery przez ostatnie dwa dni. Wcześniej zadzwoń do 5 swoich koleżanek lub kuzynek, aby się rozgrzać. Spróbuj zgodnie ze wzorem z podrozdziału 5. umówić się na spotkania. Postaraj się zaaranżować tyle spotkań, ile się da, na całe najbliższe 7 dni — zrób tak, aby codziennie mieć spotkanie z inną dziewczyną — umów się ze wszystkimi na godzinkę pogawędzić przy herbacie w tej samej knajpie. Dzwoń do wszystkich pod rząd — bez przerwy, abyś nie wypadł z rytmu. Jeśli zabraknie Ci dziewczyn, to umów się na herbatę z koleżanką z grupy, kuzynką czy kimkolwiek innym, do kogo kontakt jest zapisany w Twoim telefonie — to nieistotne, z kim.


    Dzień 15.: Wykonaj ćwiczenie z rozdziału 2.1.1, następnie przed umówionym spotkaniem idź do perfumerii, spryskaj sobie jeden nadgarstek dobrymi perfumami i przez pół godziny podchodź do każdej dziewczyny na ulicy, pytając: "Cześć, słuchaj, mam jutro ważną randkę z dziewczyną — jak myślisz, które perfumy będą lepsze" i daj jej obydwa nadgarstki do powąchania (oczywiście część kobiet powie Ci, że lepszy jest ten nadgarstek bez zapachu perfum…). W ciągu tego czasu zrób to przynajmniej 30 razy. Potem zobaczysz, jak na umówionym spotkaniu będzie Ci się dobrze rozmawiać.


    Dzień 16.: Czytaj dalej książkę, chcę, żebyś przeczytał całą przed ostatnim dniem, czyli 21. Cały czas prowadź dziennik — to bardzo ważne. Weź dzisiaj ze sobą kilka małych karteczek i długopis. Dzisiaj, podobnie jak wczoraj, przed spotkaniem podchodź przez pół godziny do minimum 30 dziewczyn i po prostu pytaj je: "Cześć, słuchaj, mam tylko chwilkę, ale potrzebuję kobiecej, fachowej opinii na pewien temat…", w tym momencie zastosuj pauzę, wyobraź sobie, jak ta dziewczyna masturbuje się, myśląc o Tobie, i z uśmiechem powiedz jej: "Ooo, widziałem przed chwilą dziewczynę w takich samych spodniach, jest gdzieś wyprzedaż?". Gdy ona zacznie coś mówić, nie pozwól jej kontynuować, tylko przerwij od razu i powiedz: "OK, wracając do tej opinii — mam jutro ważną randkę z dziewczyną, na której mi zależy — masz pomysł, w jakie miejsce mogę ją zabrać?". Ona zacznie Ci coś tłumaczyć — w tym momencie zdejmij jej coś z włosów (kolejny neg) i powiedz: "OK, to brzmi ciekawie, słuchaj, dam ci swój numer, zadzwoń jutro wieczorem do mnie, opowiem ci, jak się udało — będziesz moim nowym doradcą. Zapisz numer na karteczce i swoje imię. Następnie od razu zapytaj: "A jak ty masz na imię?" i powiedz: "OK, podaj jeszcze swój numer, żebym wiedział, kto dzwoni". Przerwij karteczkę na pół i daj jej połówkę ze swoim imieniem i numerem. Na koniec zapytaj, co sądzi o mężczyznach, którzy mają odwagę podejść do obcej osoby na ulicy, i czy często jej się zdarza, że normalny, fajny facet podchodzi do niej. Potem powiedz: "OK, dzięki, w takim razie do usłyszenia".


    Dzień 17.: Dzisiaj nie będziesz nigdzie wychodził. Po prostu masz zadzwonić do wszystkich dziewczyn, od których zebrałeś numery telefonów, i porozmawiać z każdą przez przynajmniej kilka minut. Oczywiście używaj notatek, które masz w zeszycie, by pamiętać wszystkie szczegóły na ich temat — żeby Ci się nie pomyliły. Zapisz potem w dzienniku nowe informacje na temat tego, o czym rozmawialiście. Część z kobiet oczywiście odwoła spotkania, nie będzie odbierać telefonów itd. Daj sobie z nimi spokój — pamiętaj, co Ci napisałem w rozdziale na temat umawiania spotkań…


    Dzień 18.: Dzisiaj jest wielki dzień — utrwalamy to wszystko, co działo się przez ostatnie kilka dni. Masz dzisiaj przed spotkaniem podejść w ciągu godziny do 50 kobiet i zastosować wszystkie otwarcia, które ćwiczyłeś przez ostatnie 17 dni — łącznie z najprostszymi elementami z dnia 1. Stosuj na luzie wszystko, co się da — zbieraj numery, zacznij improwizować. Ciesz się tą sytuacją i baw się rozmową. Po powrocie jak zwykle zapisz wszystkie swoje uwagi, przemyślenia i Twoje nastawienie do podejść. Przeczytaj następnie to, co napisałeś pierwszego dnia, i zobacz, jak zmieniły się Twoje przekonania.


    Dzień 19.: Twoim zadaniem na dzień dzisiejszy będzie wykonanie ćwiczenia pozwalającego na jeszcze głębsze zrozumienie podejść. Udaj się w miejsce, gdzie jest mnóstwo kobiet, i przez godzinę przed spotkaniem podchodź do każdej z nich, pytając: "Cześć, przespałabyś się ze mną?", następnie przez drugą godzinę: "Cześć, co byś odpowiedziała, gdybym zapytał cię: Prześpisz się ze mną?". Oczywiście od razu nasuwa Ci się na myśl pytanie, ile razy zostaniesz spoliczkowany… Więc słuchaj — przez całe życie ani ja, ani ktokolwiek inny, kto stosował ten trening, nie dostał w twarz. NIGDY! Zatem sam zobaczysz, jakie będą efekty. Chodzi o wyrobienie maksymalnej pewności siebie i utrwalenie sobie, że możesz rozmawiać o czymkolwiek i nic złego się nie stanie. Zatem do dzieła! W domu zanotuj dokładnie, co się stało, jakie były reakcje kobiet, i zapisz w dzienniku: "Nieważne, z jakim tekstem podejdę, i tak porozmawiam z każdą kobietą".


    Dzień 20.: Przedostatni dzień treningu. Dzisiaj nauczysz się improwizować. Mam nadzieję, że już prawie kończysz lekturę niniejszej książki i masz w świadomości jeszcze nieutrwalone, ale przynajmniej zarysowane wszystkie aspekty kontaktów z kobietami. Wiesz, jak tworzyć otwarcia, jak kontynuować rozmowę i jakimi pytaniami zainteresować kobietę. Twoją misją na dzisiaj jest natychmiastowe umówienie się z kobietą na randkę. Wybierz się w miejsce, gdzie są ogródki kawiarniane (albo jeśli jest zima, do jakiejś kawiarni, knajpy). Masz podchodzić do kobiet, mówiąc: "Cześć, słuchaj, mam tylko chwilę, ale potrzebuję twojej opinii na pewien temat: co sądzisz o facetach, którzy mają odwagę podejść do obcej kobiety na ulicy i porozmawiać?". Następnie zastosuj nega i mów dalej: "Wiesz co, ciekawi mnie, ile jest kobiet, które mają odwagę porozmawiać przez chwilę z fajnym facetem, którego jeszcze nie znają…". Ona coś tam Ci odpowie — nieważne co, wtedy zaneguj ją po raz drugi i od razu powiedz jej: "Chodź, sprawdzimy, czy oboje mamy odwagę" i zaproś ją do najbliższej kawiarni, mówiąc: "Muszę się czegoś o tobie dowiedzieć, ciekawi mnie, czy mam rację co do pierwszego wrażenia…". Oczywiście jak już usiądziecie, nie poruszaj tego tematu, jeśli ona sama zapyta — obiecaj, że powiesz jej za chwilę…


    Dzień 21.: Ostatni dzień Twojej początkowej przemiany. Przejrzyj dzisiaj cały dziennik, następnie zadzwoń do kobiet, do których masz numery. Wyjdź sobie na luzie na ruchliwą ulicę i całkowicie improwizując, porozmawiaj z kobietami tak długo, jak tylko chcesz. W tym momencie, jeśli stosowałeś się do wszystkich moich zaleceń dotyczących treningu, powinieneś już mieć bardzo dobre umiejętności rozmowy z kobietami, zbierania numerów i umawiania się na spotkania. Chcę, abyś przeczytał tę książkę do końca i dalej działał!


    Istotne jest to, że nasz umysł przyzwyczaja się do nowych zachowań dopiero po 21 dniach — dlatego ten trening ma dokładnie tyle dni. Został opracowany na podstawie moich wieloletnich doświadczeń i najlepszej literatury poruszającej tematykę stosunków damsko-męskich i psychologii. W Twoje ręce oddałem niesamowite narzędzie, korzystaj z niego tak często, jak tylko potrafisz. Po tych 21 dniach poznawanie kobiet i znakomite podejście do nich powinno stać się teraz częścią stylu Twojego życia. Nawet nie wyobrażasz sobie, jak to jest przyjemne i skuteczne. Dopiero teraz zaczniesz dostrzegać, jak łatwe są opisane tu metody i jak przydatne w codziennym życiu — nie tylko prywatnym.


    2.2. Gra


    Celem gry jest wzbudzenie w kobiecie zainteresowania Tobą. Często faceci próbują zdobyć kobietę za przeproszeniem od "dupy strony". Próbują najpierw budować z nią silną więź, zaczynają się rozklejać, otwierać przed nią, zanim jeszcze ona uświadomiła sobie, że chce ich tak naprawdę poznać. Wyobraź sobie następującą sytuację. Spotykasz przypadkiem na ulicy paskudną, 150-kilogramową, zniszczoną niczym Mojżeszowe sandały kobietę. Ona zaczyna nagle opowiadać Ci o swoich problemach, mówi, że jest samotna itp. Na koniec prosi Cię jeszcze o 20 zł na alkohol i papierosy, ciągnąc namolnie za rękaw… Tak właśnie mniej więcej czuje się kobieta, do której przychodzi ni stąd, ni zowąd facet i zaczyna od razu rozmawiać o miłości do niej, potrzebie przytulenia się do niej, zaczyna płakać i prosić o to, żeby tylko się z nim spotkała. Nie tak ma być! Abyś mógł zacząć tworzyć z kobietą więź, musisz najpierw ją sobą zainteresować. Kobieta musi poczuć, że się jej podobasz. Dopiero wtedy możesz zacząć budować Waszą relację. Dlatego też niezbędny jest ten element flirtu, początkowej gry, gdy oboje delikatnie zaczepiacie się, przekomarzacie. Jest to swoisty rytuał parowania. Musisz zainteresować sobą samicę, aby móc potem być z nią.


    Jest to jeden z najciekawszych etapów Waszej znajomości i całej wiedzy na temat związków. Gra zaczyna się już w momencie otwarcia i trwa do momentu przejścia na podejście bezpośrednie. Na początek wytłumaczę Ci, jak wygląda sytuacja z punktu widzenia kobiety na początku Waszej znajomości (rysunek 2.4). Zakładając, że nie nazywasz się Brad Pitt i nie leci na Ciebie każda napotkana kobieta, Wasze relacje są odbierane przez nią w ten sposób:


    [image: ]


    Rysunek 2.4. Początek gry


    To ona ma cały czas grono wielbicieli, do niej podchodzi dużo mężczyzn, chcąc ją poznać, a Ty jesteś tylko kolejnym z nich. W momencie, gdybyś zachował się jak większość z nich, mówiąc kobiecie komplement, Wasza relacja będzie wyglądać tak, jak pokazuje to rysunek 2.5:
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    Rysunek 2.5. Brak gry


    Po prostu wzmocnisz tylko jej subiektywne poczucie własnej wartości, pozostając na tym samym poziomie albo jeszcze niżej. Oczywiście piszę tutaj zwłaszcza o pięknych kobietach, albo takich chociaż powyżej średniej. Biorąc pod uwagę sytuację w klubie/barze, taka dziewczyna jednej nocy nazbiera sobie wystarczająco dużo cegiełek do wieży swojej wartości i nie musi w zasadzie nikogo poznać, żeby uznać wieczór za udany. Jej wartość wzrosła, ona czuje się jeszcze piękniej i wszystko jest w porządku. Nie chcesz chyba być tylko małym narzędziem, dzięki któremu ona się dowartościuje, prawda? Nie odpowiadaj, znam odpowiedź na to pytanie…


    Co zatem należy zrobić, aby cała gra miała sens? Oczywiście musisz doprowadzić do sytuacji, która sprawi, że Wasze słupki wartości będą przez nią postrzegane w ten sposób (rysunek 2.6):


    [image: ]


    Rysunek 2.6. Prawidłowa gra


    Sprytne, nieprawdaż? Kobieta poczuje wtedy, że jesteś naprawdę bardzo wartościowym mężczyzną, i będzie chciała Cię poznać analogicznie do tego, jak Ty chciałeś ją poznać… Taką sytuację stworzysz, cały czas budując swoją wartość przy niej, równocześnie stosując negi. Negi sprawiają, że zarówno ona, jak i jej znajomi będą 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  


  
    Rozdział 3.
 Mowa ciała

Dostępne w wersji pełnej.

  


  
    Rozdział 4.
 Więź, czyli o czym i jak rozmawiać

Dostępne w wersji pełnej.

  


  
    Rozdział 5.
 Kluby, kawiarnie i bary

Dostępne w wersji pełnej.

  


  
    Rozdział 6.
 Fałszywe przekonania

Dostępne w wersji pełnej.

  


  
    Rozdział 7.
 Psychologia kobiet

Dostępne w wersji pełnej.

  


  
    Rozdział 8.
 Czym się różnimy?

Dostępne w wersji pełnej.

  


  
    Rozdział 9.
 Fizyczność

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 10.
 Twój wygląd zewnętrzny

Dostępne w wersji pełnej.

  


  
    Rozdział 11.
 Twoje życie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 12.
 Pewność siebie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 13.
 Związki

Dostępne w wersji pełnej.

  


  
    Rozdział 14.
 Poznawanie kobiet przez Internet

Dostępne w wersji pełnej.

  
    O Autorze

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.

OEBPS/Images/2_5.jpg
Wartos¢ kobiety Twoja warto$¢ s





OEBPS/Images/Image975_opt.jpeg
Otwarcie ~ Gra  Numer Pocalunek ~Spotkanie Seks.







OEBPS/Images/bibz2v_m.jpg
Krzysztof Krol

wydanie 11

Ksiega zwiazkéw, podrywu i seksu














OEBPS/Images/Image965_opt.jpeg
Otwarcie ~ Gra  Numer Pocalunek Spotkanie Seks.





OEBPS/Images/Image1055_opt.jpeg
Wartos¢ kobiety - Twoja warto$¢





OEBPS/Images/Image985_opt.jpeg
Otwarcie ~ Gra  Numer Pocalunek Spotkanie Seks.







OEBPS/Images/Image1046_opt.jpeg
Wartos¢ kobiety Twoja warto$¢ -





OEBPS/Images/Image656_opt.jpeg





